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„G u e ta  Lwowska® z doda­
tkiem nrzodowym wychodzi 
codziennie o 3ej godz. po po­
południu, z wyjątkiem świąt 
uroczystych i niedzieli.

P r e n u m e r a t a  wynosi 
z przesyłką pocztową na rok 
cały 16 złr., na kwartał 4 złr , 
na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miej­
scowa na rok 12 złr., na kwar­
tał 3 złr., na miesiąc 1 złr.

Numer pojedynczy kosztuje 
w miejscu 6 centów, pocztą 
7 centów.

„Dodatek miesięczny*' wychodzi w pierwszych dniach kałdego miesiąca, 4 arkusze in 8vo, dla cało- i półrocznych przedpłacicieli za darmo, dla dwiercro- 
cznych za dopłatą 50 ct. ćwierdrocznie, dla miesięcznych za dopłatą 20 ct. miesięcznie. Sam ,,Dodatek“ bez „Gazety1* całorocznie 3 zlr. w. a.

Za i n e e r a t y  i artykuły 
nadesłane od miejsca jednego 
wiersza drukiem garm ond, 

-pierwszy raz 7 ct., zaś w ra­
zie dwu- lub więcej razowego 
umieszczenia tak za pierwsze 
jak za każde następne po 6 ct. 
Należytość stgplowa od każdej 
inseraty 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiera 
Administracya Gazety Lwow­
skiej (Ulica Wałowa Nr. 370).

R e k l a m a c y e  wolne od 
opłaty pocztowej.

Od Administracji.
Staraniem Redakcyi a nakładem Administracyi 

.Gazety Lwowskiej* wydany został zupełny

Kodex dyplomatyczny miasta Wieliczki
(oprócz rejestrów i podobizn 170 str. in folio) 

z polskiemi przekładami dokumentów spisanych w ję ­
zyku łacińskim, i 25 podobiznami dyplom ów  najda­
wniejszych.

Takowy nabyć można w Administracyi .Gazety 
Lwowskiej* po cenie 4 zł. w. a. za okaz broszu­

rowany.
(z przesyłka pocztową franko: 4 zł. 45 c. w. a.)

C e n a  k s i ę g a r s k a :  5 zł. 25 c . , główny 
skład w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta we 
Lwowie, plac śgo Ducha.

Część urzędowa.
Jego Excelencya pan Prezydent c. k. krajowej 

dyrekcji skarbowej mianował praktykanta Sylwana 
S e m k o w i c z a  koncypistą skarbowym.

Lwów, dnia 4. sierpnia 1872.

państwa na osiedlenie się zakonów i korporaeyi nie 
mieści w sobie nadania im charakteru osoby moralnej lecz 
jest w pierwszym rzędzie tylko pozwoleniem udzielo- 
nem z uwagi na względy policyi państwowej Postępo­
wanie takie nie może zatem być pominięte nawet tam, 
gdzie społeczność religijna nie ubiega się o prawa kor- 
poracyi albo w ogóle samoistności prawnej. W wy­
padkach osiedlania się pojedynczych obcych członków 
zakonu albo wstępywania tychże do istniejących już
konwentów postąpi sobie W P  w sposób odpowie
dni takiemu wypadkowi a gdzie tego okoliczności wy­
magać będą skorzysta W P z prawnie dozwolonego
wydalenia.® W końcu żąda reskrypt zdawania sprawy 
o wypadkach odnoszących się do przedmiotu tego 
reskryptu.

Część nieurzędowa.
Wiedeń. O pobycie Najj. Pana w Ołomuńcu po­

daje „Wiener Abendpost® następujące dalsze szczegóły: 
Do seminaryum nauczycielskiego udał się Najjaśniejszy 
Pan z c. k. namiestnikiem, burmistrzem i powitany zo­
stał na wstępie przez c. k. krajowego inspektora szkol- 

-  nego dr. N oyaka i grono nauczycieli. W sali egzami­
nacyjnej na najwyższe polecenie Najjaśniejszego Pana 
egzaminowano kilku uczniów z geografii, bistoryi i ma­
tematyki. Najjaśniejszy Pan wyraził najwyższe zado­
wolenie Swoje gronu nauczycieli, zapisał Swoje imię 
w księdze pamiątkowej zakładu i zwiedził w końcu 
przyrodniczy i fizykalny gabinet tudzież rysunki kan­
dydatów stanu nauczycielskiego. Gdy Najjaśniejszy Pan 
opuszczał zakład uczniowie jego radością przejęci od­
śpiewali hymn ludowy a tłumy ludu wznosiły entuzya- 
styczne okrzyki. Następnie udał się Najjaśniejszy p an 
do słowiańskiego wyższego gimnazjum, gdzie pod prze­
wodnictwem c. k. krajowego inspektora szkolnego od­
bywały się Właśnie egzamina dojrzałości. Najjaśniejszy 
Pan był obecny przy egzaminie kilku abituryentów z 
historyi, zadowolił się bardzo odpowiedziami i wyraził 
gronu nauczycieli Swoje najwyższe szczególne zadowo- 
W io. Dnia 5. bm. Najjaśniejszy Pan zwiedził budowę 
*°rtu za świętą górą i c. k. szpital wojskowy w Kloster- 
Hradisch. O 5 godzinie odbył się w pałacu arcybisku­
pim obiad dworski na 4 0  osób, na który zaproszeni 
dostali naczelnicy władz i korporaeyi. O 8 godzinie 
tQzpoczęła się illuminacya, która bez przygotowań wy- 
P^dła świetnie i nadała miastu widok imponujący. Tłu- 

ludności snuły si§ po jasno oświetlonych ulicach 
t t 'a8ta. Różno korpcracye pragnęły urządzić owacye 
Ze swojej strony ale Najjaśniejszy Pan przyjmując z 
Zadowoleniem do wiadomości pobudki tych zamiarów i 
dziękując za nie prosił o zaniechanie.

— „Prager Zeitung® powtarza za „N. f. Presse® 
Rolnik wydany do namiestników i szefów krajów p r z e z  

wie° ^ Xcolencyę ministra wyznań i oświecenia w spra- 
tak on-edlailia 8iS Jezuitów w monarchii. Okólnik ten

osiedlić Jezuici przybywający do Austryi zechcą 
sować się^n* Pewnem miejscu, w takim razie zasto- 
s te r y a l a e g o  f**?  do przepisów rozporządzenia mini.
sterstwa stanu13' czerwca 1858 * do reskryPtu mini' 
Zwolenie rządowe *8' listoPada 1866 L j  należy P°* 
czy osiedlenie się Uczynić zawisłem od rezultatu badań, 
Takie postępowani/6* ^ 0*  nie obudza jakiej obawy 
gdy Jezuici sami ubj*  być zarządzone nietylko wtedy 
strony państwa albc ^  si® 0 Pozwolenie Pobytu ze 
rzają jako konwent lub ]f W ogóle wyst§P°wać zaEaie* 
edy członkowie tego zako°nrporacya lecz także 1 wtedy’ 
uorganiz0wani wspólnie w Jakikolwiek inny BPosób 

Wymagane bowiem w S  z*mi69zkać 
— W - i .  .  , ,  02„ ca * *

Berlin, w  pruskiem ministerstwie sprawiedliwo­
ści pracują gorliwie nad projektem cywilnego postępo­
wania sądowego, który ma być zaraz na pierwszych se­
sjach parlamentowi niemieckiemu przedłożony. Jeżeli 
projekt ukończony zostanie, ma on jeszcze uledz przed 
złożeniem w parlamencie ścisłej rewizyi ministra spra­
wiedliwości.

„Beri. Bórs. Ztg.® konstatuje, iż wszyscy upatrują 
w spotkaniu trzech cesarzy w Berlinie zapowiedź trwa­
łego i ustalonego pokoju na kontynencie, i że liczba 
tych, którzy się o zdobytą wolność obywatelską oba 
wiają, bardzo jest nieznaczną. „Mocarstwo rosyjskie — 
pisze ten dziennik — nie jest groźne dla wolności, 
skoro w samej Rosyi dużo już reform liberalnych prze­
prowadzono. Państwo niemieckie nie ma żadnych odrę- 
mych interesów w polityce zagranicznej; zawsze będzie 
ono bronić zasady, ażeby państwa samodzielnie się roz­
wijały, tak jak  nie dozwoli na żaden wpływ zagrani­
czny na rozwój swoich stosunków państwowych. Poli­
tykę Austryi należy także uważać jako specyficznie po­
kojową, Rosya zatem może być tylko pokojowo usposo­
bioną, jeżeli się łączy z temi dwoma mocarstwami.®

—  „Koln. Ztg.® robi wycieczki przeciwko pismu 
Civilta Cattolica®, które w ostatnim swym numerze 

usze o prawie tak zwanej ekskluzywy i wykazuje złe 
skutki dla kościoła, jakie za sobą pociągać musi obec- 
cnie. W dawniejszyob czasach, odpowiada „Civilta 
Catolica®, było zupełnie co innego, gdyż przywiązanym 
do kościoła władcom szło także i o jego dobro; zupeł 
nie odwrotnie ma się rzecz w naszych dzisiejszych sto 
sunkach, przy tak wielkiej oziębłości w rzeczach wia­
ry. Ekskłuzywa jest napaścią na niezależność kościołai 
pogwałceniem prawa kanonicznego, uciskiem sumienia 
jat olików, jest świętokradztwem, a rozprawy nad nią 
obrazą żyjącego papieża. „Koln. Ztg.® widzi w sło­
wach „tego jezuickiego organu® jezuicką myśl przewo­
dnią, jezuickie tylko zapatrywania.

Z powodu nadchodzącego niebezpieczeństwa, ja ­
kiem grozi cholera, otrzymały wszyskie rejeneye obwo­
dowe od władzy wyższej polecenia, aby użyły środków 
zaradczych i ostrożności, jakie zarządzono podczas e- 
pidemii w 1 8 6 6  roku. Policya ma uważać dalej na to, 
aby środki te zastosowano także do miejsc, na których 
dużo naraz przebywa ludzi, jak  we fabrykach i td.

Na mocy wyższego rozporządzenia nie wolno od 
tego czasu sprowadzać lub wyprowadzać wzdłuż gra­
nicy prusko-rosyjskiej bydła i produktów e  jednego 
kraju do drugiego. Sprzeciwiający się temu rozporzą­
dzeniu ulegają karze.

Zaburzenia uliczne w Berlinie, o których we wła 
sciwym czasie obszerne daliśmy sprawozdanie, a wsku 
tek których wiele własności prywatnych zostało zbu­
rzonych, stały się powodem, że zwrócono uwagę na p ra ­
wo z 11. marca 1852 r., na mocy k tó rego  gmina jest 
zobowiązaną szkody poczynione wskutek publicznych 
zbiegowisk ludu powetewać zasiłkami z kasy gmii nej. 
Jak  donoszą niektóre pisma, zamierzają w kołach po­
selskich postawić wniosek na przyszłej sesyi o odrzu­
cenie zupełne rzeczonego prawa.

—  Dziennik paryski „Figaro® podaje w edług do­
niesienia dziennika „Franz. Corr.® następujący list ks. 
Bismarcka do Bwej m ałżonki, pisany zaraz po kapitu- 
lacyi sedańskiej :

„YendresBe Bgo września. Moja najukochańsza! 
Przedwczoraj o świcie opuściłem moją kwaterę, powra­
cam dziś napowrót i przeżyłem w tym czasie wielką

bitwę pod Sedanem, w której zmusiliśmy cesarza do 
kapitulacji i w której 3 0 .0 0 0  żołnierzy f r a n c u s k ic h  

wzięliśmy do niewoli. Wczoraj o godzinie 5. zrana zbu­
dził mię po bezsennej prawie nocy jenerał R eille, któ­
rego znam, i oświadczył mi, iż Napoleon chce ze mną 
mówić. Bez śniadania i nieumyty pojechałem zaraz kon­
no ku Sedanowi; zastałem cesarza w otwartym powo­
zie z trzema adjutantami. Zsiadłem z k o n ia , powita­
łem go tak grzecznie, jak w Tuileryach i pytałem o 
rozkazy. Chciał on się widzieć z królem ; powiedzia­
łem mu szczerą prawdę, iż król znajduje się trzy mile 
drogi od miejsca naszego spotkania. Na pytanie Napo­
leona, dokąd ma się u d ać , odpowiedziałem mu, ażeby 
jechał do mojej kwatery w Donchery w pobliżu Seda- 
n u ; przyjął propozycyę i w towarzystwie mojem i K a­
rola jakoteż Bześciu Francuzów kazał się wieść na 
wskazane miejsce. Po drodze zapytywał mię, czy może 
wysiąść i udać się do ubogiego domku jakiegoś robo­
tnika ; dałem znak Karolowi, ażeby poszedł j oglądnął 
dom ek; na odpowiedź iż domek ten jest nieczysty i 
niewygodny odrzekł cesarz sucho: „cela n’import. We­
szliśmy tedy do izby po schodach, które się mało 
pod nam i nie zawaliły. Tu na dwóch sosnowych mocno 
popsutych krzesłach siedzieliśmy przeszło godzinę. Co 
za ogromna różnica, gdy sobie przypomnę wspólny nasz 
pobyt w Tuileryach w r. 1867. Plazmowa nasza szła 
leniwo, gdyż nie chciałem dotykać rzeczy, które mogły 
być przykre dla człowieka okropnie zawiedzionego z bo­
skiego dopuszczenia. Poleciłem Karolowi ażeby prosił 
komenderującego jenerała Moltke i oficerów, którzy 
byli w mieście. Wysłałem kilku ludzi na zrekognosko- 
wanie okolicy i wkrótce dowiedzieliśmy się iż w pobli­
żu Fresnoys jest pałac z pięknym parkiem. Tam od­
prowadziłem Napoleona i tam  zawarliśmy z jenerałem 
Wimpfenem kapitulacyę, na podstawie której około 
40 000 Francuzów z całym materyałem wojennym do­
stało się w niewolę. Przedwczorajszy i wczorajszy dzień 
kosztował Francyę 100.000 żołnierzy i jednego cesarza. 
Dziś rano odjechał Napoleon ze swą gwardyą przybo­
czną do Wilhelmshóhe koło Kassel

Jest to zdarzenie historyczne, które położy kres 
wojnie, jeżeli nie będziemy musieli jej dalej prowadzić 
przeciw Francji bez cesarza. Muszę kończyć. Z przy­
jemnością dowiedziałem się z twego listu o przyjeź- 
dzie do was Gerbertsa. Z Billem widziałem się wczo­
raj i uściskałem go serdecznie w przytomności króla. 
Jest zdrów i wesół. Jana i Fryderyka K arola widzia­
łem także; obaj są przy jenerale Biilow. Bądź zdro­
wa i td.

Paryż. Prasa francuska zajmuje się dziś prze­
ważnie manifestem lewicy, o którym w wczorajszym nu­
merze krótką uczyniliśmy już  wzmiankę. Opiewa on w 
główniejszych ustępach:

Szanowni współobywatele! Przed więcej jak ro ­
kiem, przy^ końcu naszej strasznej kryzis, w przededniu 
owych częściowych wyborów z 2. czerwca, które mu­
siały nam się okazać zapowiednią lepszej przyszłości* 
wyraziliśmy wam nasze zapatryw ania; rozwinęliśmy na­
sze czynności, przedłożyliśmy wam nasze nadzieje. Te­
raz na nowo przemawiamy do was.

Czem była Franeya w przeszłym roku — a czem- 
żeż jest dzisiaj?

Jakiż smutny dram at przed rokiem.
A dzisiaj —. cóż to widzimy? Środek i północ 

Francji zwolnione od najeźdźców; wschodnie nasze de-
partamenta, które nie zostały oderwane od ojczyzny, 
czekają hlizkiego uwolnienia od cudzoziemców; spłata 
kolosalnej sumy kontrybucyi wojennej zapewnioną zo­
stała chętnym współudziałem całej E uropy; prace 
wszędzie po wsiach i miastach na nowo w dawnym 
swym rozwoju; stronnictwa zmuszone do mi czenia, 
rzeczpospolita wzmocniona i coraz więcej wzmacniana 
przez Władzę, która przejęła konstytucyę i pilnie jej 
strzegła.

Jest to objaśnieniem, śmiemy to wypowiedzieć, 
usprawiedliwieniem naszej długiej cierpliwości i naszego 
długiego milczenia. Czuliśmy, że przyjdzie czas na nas; 
i nadzieja n asza  ziściła się. Od roku pracowaliśmy wy­
trwale nad tern, aby wszystko to usunąć, coby mogło 
dać powód do agitacyi; usilnie staraliśmy się o to, aby 
palące  i zawczesne kwestye odraczać; o ilo to w na-



szej mocy było, przyczyniliśmy się do przywrócenia 
Francyi pokoju i bezpieczeństwa, których potrzebowała, 
aby skupić się, przyjść do siebie i ochłonąć nieco ze 
strasznych ciosów losu.

Polityka republikanów była polityką zachowawczą 
i odrodzenia.

Nie my to stawialiśmy przeszkody, gdy szło o wy­
rwanie Francyi z dzisiejszego prowizoryum i nadanie 
jej stałego rządu; dążyliśmy zawsze do zjednoczenia, a 
powodując się tą  zasadą podawaliśmy jedną rękę le­
wemu centrum, drugą republikańskiej unii, a tak wiel­
kie stronnictwo republikańskie szło jakoby armia zio- 
źono z wielu korpusów w stanowczej godzinie zgodnie 
i jednomyślnie.

Zgodni między sobą zachowaliśmy zgodę z prezy­
dentem republiki -  - a to za cenę nie jednej ofiary; 
przeciwnicy nasi czynią nam z tego zarzut — my zas 
poczytujemy to sobie za zaszczyt, a Francya nas osą­
dzi! W czasie kilkumiesięcznych feryi parlamentarnych 
poczyna Francya przygotowywać się do nowej fazy.

Ów tak nazwany trak ta t w Bordeaux, który nasi 
przeciwnicy mało cenili, nie może być bez szkody dla 
kraju przedłużonym. Naród jasno od roku wypowie­
dział swe cele przy wszystkich okolicznościach i zgro­
madzenie narodowe nie potrzebuje się uciekać do ża­
dnej konstytucyjnej formalności, ażeby poznać wolę na­
rodu, na której opiera się faktycznie i prawnie rzecz­
pospolita.

Skoro materyalue środki na przyszły rok zape^ 
wnionemi zostały, skoro prawa o reorganizacyi arm i1 
obradzone, skoro w ten sposób reorganizacya Francyi 
wedle miary obecnego naszego położenia ukończoną 
została, to nie wątpimy, że zgromadzenie narodowe 
w obec wielkich zmian, jakie od czasu jego powołania 
zaszły w ideach i stosunkach, uzna zadanie swe za 
skończone; pojmie ono, iż nadszedł czas, w którym na­
leży oddać rzeczpospolitę do rąk innego zgromadzenia, 
które mieć będzie staranie o potrzebach nowej sytua- 
cyi. Zadaniem nowego tego zgromadzenia będzie rozwi­
janie dzieła zbawienia i odrodzenia, umocnienie go i 
silnie zakorzenienie, dzieło, nad którem wszyscy praw­
dziwi synowie ojczyzny wspólnie pracować będą, sku­
pieni około dostojnego obywatela, który w historyi wy­
soki ten zachowa zaszczyt, że połączył swoje nazwisko 
z ostatecznem ugruntowaniem francuskiej rzeczypospo- 
litej. Niech żyje F rancya, Niech żyje r z e c z p o s p o l i t a l

—  Korespondent paryski „Koln Z tg. “ pisze z 
powodu odroczenia Zgromadzenia narodowego między 
innemi co następuje: „Rząd i Zgromadzenie narodowe 
sporządziły przez swem rozłączeniem kodycyl, w któ­
rym wyraziły jaśniej i dobitniej swą wolę, zawartą w 
testamencie de dato Bordeaux, U . lutego r. 1871. Na 
mocy tego ostatniego rozporządzenia woli pogodził się 
Thiers z orleanistami i konserwatywnymi, przyrzekł, iż o- 
stateczne załatwienie formy rządu pozostanie i nadal w 
zawieszeniu, że rząd nie będzie wspierał agitacyi prze 
ciw rozwiązaniu obecnego Zgromadzenia narodowego a 
w końcu zapewnił prezydent republiki uroczyście Zgro 
madzenie narodowe, iż wszolkiemi środkami postara się 
o to, ażeby powaga i znaczenie odroczonej izby niczem 
w kraju zachwiane nie były. Zwrot ten w polityce 
Thiers wprawił radykalnych republikanów w formalne 
zdziwienie. Republikańska lewica spostrzegła, lecz nie­
co zapóźno, iż się przeliczyła, popierając bezwzględnie, 
a czasem nawet z zaparciem się swych zasad, politykę 
Tbiersa. Sesya zgromadzenia narodowego, która się 
właśnie skończyła, trw ała dziewięć miesięcy. Draźli- 
wość przewódców stronnictw i niesforność ich orszaku 
występowały przy każdej sposobności. W samą porę 
nastąpiło zamknięcie sesyi, gdyż kto wie, do czego mo­
głoby przyjść, gdyby Zgromadzenie narodowe jeszcze jakiś 
czas obradowało. Należy się spodziewać, iż deputowa­
ni znalazłszy przy swem powtórnem zebraniu pod każ­
dym względem zmienioną sytuacyę, zastosują się do te 
go nowego położenia. Podczas feryi parlamentarnych 
przekonują się deputowani, iż jedno i to samo zgro­
madzenie zawsze trwać nie może i że nadejdzie czas, 
w którym deputowani, którzy się będą o mandaty u- 
biegali, będą musieli swym wyborcom dokładną zdać 
sprawę ze wszystkich czyności, słów a nawet niewczes­
nych sporów w parlamencie.

Chociaż nie można się spodziewać, ażeby zaraz po 
feryach zgromadzenie narodowe rozwiązanem zostało, 
nie ulega jednak najmniejszej wątpliwości, iż w tym 
czasie wszystkie stronnictwa do tego ważnego aktu 
będą się na każdą ewentualność przygotowywać. Naj­
większej energii można się w tej mierze po radykal­
nych republikanach spodziewać; oni to bowiem najbar­
dziej w swych nadziejach zawiedzeni zostali, oni też 
przygotują wszystko, ażeby jak najwięcej pozyskać 
zwolenników ze swego stronnictwa dla przyszłego par­
lamentu francuskiego. Publiczną jest już tajemnicą, iż 
w przyszłych wyborach we wielu okręgach wyborczych 
tak będzie brzmieć hasło: „Thiers, albo G am betta";

1 0 6 e
- t
lecz nie idzie jeszcze zatem, aby Gambetta mógł o- 
trzymać większość; Thiers „bowiem na czele zacho­
wawczych republikanów da dopiero wtedy znak do 
walki wyborczej, kiedy z matematyczną ścisłością bę­
dzie mógł obliczyć, iż zwolennicy jego_ w imponującej 
większości wyjdą z urn wyborczych.

-I '
R z y m . Wybory we Włoszech wypadły prawie

wszędzie na korzyść liberalnych. Stosunek liberalnych 
do klerykalnych na prowincyi ma się jak 100 do 5. 
Zwycięztwo przeto pierwszych jest stanowczem.

— W Turynie do licznych zmów robotników przy­
była obecnie zmowa pomocników piekarskich; doma­
gają się oni podwyższenia dziennej płacy o 2 5 —30% ; 
wypłaty zarobku tygodniowo a nie miesięcznie, znie­
sienia wspólnych noclegów i oznaczenia 10 godzinnej 
pracy dziennie. Pryncypałowie oświadczyli, iż na te 
warunki nie przystają, a to z powodu, iż cena chleba 
w skutek tego poszłaby znacznie w górę, co by ich o 
wszelkie zyski przyprawić mogło. — W Padwie świąt- 
kują m urarze

— W tych dniach złożono w Neapolu do wie­
cznego spoczynku zwłoki jednego z najpierwszycb oby­
wateli i patryotów włoskich. Był nim Marchere de Af- 
flito, prefekt Neapolu. Życie jego było pod pewnym 
względem odzwierciedleniem najnowszych dziejów Włoch. 
Urodzony r. 1819 wstąpił wcześnie do służby rządowej. 
Rok 1848 zastał go w Neapolu. Gdy Ferdynand II. u 
sunął konstytucyę, chciał pokazać Europie, że krok ten 
znajduje odgłos w całym kraju podległym jego berłu, i 
nakazał w tym celu, aby podpisywano odpowiednią pe- 
tycyę. D’Afflito atoli wraz z arcybiskupem neapolitań- 
skim Riario Sforca odmówili swych podpisów, za co go 
pozbawiono pierwszego piastowanego przezeń urzędu i 
osadzono w więzieniu, Powróciwszy w la t kilka do Ne- 
polu stał się między arystokracyą punktem środkowym 
liberalnego stronnictwa, i jako taki wstąpił r. 1857 do 
komitetu p. n. „Ordine11, który przygotował w połu­
dniowych prowincyach rewolucye.

D’Affłito nie ukrywał się, że pracuje w duchu je ­
dności włoskiej. Za zbliżeniem się Garibaldego rozbu­
dził powstanie w Basilzata, Benevento i Ariano, dzięki 
któremu to Bourboni byli zmuszeni uciekać z Neapolu. 
Gdy Garibaldi wkroczył do Neapolu, usiłował wszel- 
kiemi sposobami utrzymać porządek i zapewnić nowej
władzy powagę i poszanowanie. O fiarowanej mu teki nie 
przyjął. Jako gubernator Neapolu poróżnił się z preze­
sem gabinetu Cialdinim, w skutek czego przeniesionym 
został jako prefekt do Genui, zkąd w roku 1863 po­
wrócił w tym samym charakterze do Neapolu Po dłu­
gich wysileniach udało mu się wprowadzić w tej rewo­
lucjam i, wojną i rozbojem trapionej prowincyi chęć po­
szanowania władzy i prawa. Gdy Ratazzi objął ster 
rządu, usunął się i udał się r. 1866 jako komisarz do 
Trevieru, a r. 1869 został powtórnio prefektem Nea­
polu, którą to posadę piastował aż Jo śmierci. Cały 
Neapol oddał mu ostatnią usługę.

N ow y Jork. O kandydaturze Horacego Greely’ego 
piszą z W aszyngtonu:

Dnia 9. lipca obradowała w Baltimore demokra­
tyczna konweneya narodowa, gdzie postawiono i przy­
jęto prawie jednogłośnie kandydaturę sławnego reda­
ktora „New-York-Tribune“ Horacego Greely na prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, a Browna z Missuri na 
wiceprezydenta. Na obie te kandydatury zgodzono się 
już poprzednio na zgromadzeniu tak zwanych liberal­
nych republikanów w Cincinati dnia 3. maja r. b. Tym 
sposobem przyszło do stanowczego zlania się liberal­
nych republikanów z demokratami, gdyż oba to stron­
nictwa nie tylko że zgodziły się na jednych i tych sa­
mych kandydatów, mających zająć najwyższe posady 
w kraju , lecz przyjęły także jeden i ten sam program, 
jako podstawę swej polityki. Okoliczność ta o tyle wa­
żniejsza dla północnej Ameryki, o ile że stronnictwo 
demokratyczne nie mogąc dotąd wyemancypować się 
się z zastarzałych przesądów na polu niewolnictwa 
występując ciągle przeciw równouprawnieniu murzynów 
i żywiąc nienawiść ku stronnictwu republikańskiemu 
jako zwycięzcy w ostatniej wojnie domowej, nagle po­
dało rękę do pojednania południa z północą i na pro­
gramie swym politycznym zapisało równouprawnienie 
wszystkich obywateli bez różnicy rasy, farby i wy­
znania.

Program sformułowany przez liberalnych republi­
kanów w Cincinati, a przyjęty obecnie przez d e m o k r a ­

tów, jest na wskroś liberalnym i nie różni się niczem 
od programu postawionego przez republikanów w F ila­
delfii- Uwagi godną atoli w tym razie jest ta  okolicz­
ność, że demokraci a przedewszystkiem dawniejsi po­
wstańcy południa, wybrali właśnie na prezydenta naj­
zaciętszego swego wroga, za jakiego zawsze uchodził 
Horacy Greely. On to bowiem był założycielem stron­
nictwa republikańskiego, głównego tępiciela niewolni­

ctwa, i on to stojąc na czele „Tribune14, dziennika 
najwięcej wpływowego w Ameryce, był biczem na de­
mokratów południa, sprzeciwiających się całą siłą po­
łączeniu z pó łnocą; na nich to uderzał Greely z nie­
pohamowaną zaciekłością, gotując im ewemi artykuła­
mi klęskę niepowetowaną. Podczas gdy Greely stojąc 
niezłomnie na stanowisku wolności i równouprawnienia, 
ścierał się bezustannie z demokratami, poznali ci osta­
tni w końcu, o ile małoduszną kierują się polityką i 
Przyjęb program redaktora „Tribuny", adoptując go 
przeważnie dla tego na kandydata, iż przyszli do prze­
konania, że tenże dzięki swemu niezłomnemu charakte­
rowi i swej uczciwości będzie umiał wziąść się skute­
cznie do pojednania północy z południem i zagoi tern 
samem rany zadane im zobopólną niezgodą.

K r o n m a .
( W y p a d k i  mi e j s c o w e . )  Wczoraj nrzed południem 

włóczęga Mojżesz Doif będąc pijanym wybił szybę w oknie 
domu pod 1. 4 1 3 %  j chciał następnie przeleźć przez okno 
do pomieszkania Jakób Weissberga. Przeciw aresztującemu go 
żołnierzowi policyjnemu stawiał silny opór i usiłował odebrać 
szablę. Dopiero przy pomocy kilku polieyantów odprowa­
dzono go do policyi, a ztąd do aresztów.

Rabinowi z Jerozolimy Dawidowi Mizrach bawiącemu 
obecnie w celu zbierania składek we Lwowie, skradziono 
wczoraj po południu podczas kąpieli w stawie na Wulce z 
komórki kąpielowej pulares z sumą 607 rubli i 66 złr. w. a. 
Rewizorowi p . Bratt powiodło się w kilka godzin wyśledzić 
sprawcę kradzieży w jednym ze szynków przy ulicy halickiej. 
.Jest nim były kelner i urlopowany żołnierz z pułku Gondre- 
court Aleksander Małat, nie karany jeszcze dotąd. Miał przy 
sobie wszystkie pieniądze oprócz wekslu na 200 złr., który 
wyrzucił na ulicę.

Dzisiaj o godzinie 6ej zrana wybuchł pożar w zabudo­
waniu klasztoru ormiańskiego przy ulicy skarbkowekiej. W  
jednej chwili płomień ogarnął cały dach szerokiego zabudo­
wania, Wskutek gorliwej i nader skutecznej pomocy straży 
ogniowej miejskiej i straży ochotniczej stłumiono ogień po 
spaleniu się dachu tylko i ocalono sąsiednie kamienicy tu ­
dzież kościoł ormiański wobec grożącego w największym stop­
niu niebezpieczeństwa. Przy gaszeniu ognia poniosło kilka 
osób nieznaczne skaleczenia wskutek spadających belków gore­
jących. Jeden pompier spadł z 2go piętra i złamał sobie rę­
kę Ogień wszczął się z niewiadomej dotąd przyczyny na 
strychu, gdzie miano przechowywać kilkadziesiąt sienników, na 
których sypiały uczennnice w klasztorze w czasie szkolnego 
kursu

( M i a n o w a n i e . )  Najjaśniejszy Pan mianował pod­
porucznika po za służbą Felisa z OIexowa G n i e w o s z a  po­
rucznikiem milicyi krajowej.

( P o ż a r y . )  w  m iesiącu  lipeu  z g o r z a ły ;  W p ow iecie
tureckim dwie zagrody włościańskie wartości 646 złr.; w po­
wiecie zbaraskim trzy zagrody i karczma wartości 5600 złr. ; 
w powiecie borszczowskim folwark dworski wartości 5000 z łr .; 
w powiecie horodeńskim zagroda włościańska wartości 
500 złr.

( G r a d )  W  powiecie brodzkim spadł 3. i 4 . bm. sil­
ny grad i wyrządził znaczne szkody w polach gmin : Baryłów’ 
Stolpin i Toporów,

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie tygodniowe

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
cenach zboża i produktów zrealizowanych na placu lwowskim 

w ciągu tygodnia od 25. lipca do 1. sierpnia 1872. 
(Ceny w walucie austryackiej.)

Zb o ż a .  Pszenica 170 <tb w. w. czelDa biała zł. IOI/2- 
czerwona zł, 10- 10% , dobra sueba11,. czelna żółta lub dobra

biała zł. IOI/2, dobra sueba żółta lub czerwona zł. 1 0 % , 
ordynaryjna lub wilgotna zł. 93/^. Żyto 160 S" najlepsze 
suche zł. 7 %  73/^ średnie lub wilgotne zł. 6 .4 0 — 6.80. 
Jęczmień 140 S" z}. 5 % — 53ĵ . N a s i o n a  o l e j n e .  Rze­
pak zimowy 150 w. w. zł. 113/^-12. Lniaoka 150 $£ 
w. w na październik zł. 83^-9 . — O k o w i t a  80 Tralles 
41 miar gotowa zł. 2l3y^, z umową na wrzesień grudzień 
zł. 193/4 — _

Oauy targowa w m ie s ią c u  l ip c u  1872.

SsstjpuJąeyck artykułów;

Mec pszenicy . ■ • ■
„ żyta . _ • • ■ ■
„ j ę c z m ie n ia  
„ o w s a  • • . . .
„ g ro ch u  . . . .
a hreczki . . . .
.  kukurudzy . . .
s ziemniaków . . ,

 ̂Getnar siana . . . ,
Sąg drzewa twardego 

„ „ miękkiego
Funt mięsa wołowego 
M iara wina . . .

„ piwa . .
Robotnik z wiktem .

„ bez wiktu

Miejsce targu :
• H
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OSTATNIA POCZTA.

Telegramy „Czasu”.
W i e d e ń ,  9. sierpnia. „Bohemia” podaje tele­

gram z Pilzna, iż ostatniej nocy powstało tamże zbie­
gowisko bednarzy przed browarem miejskim, którzy 
zrobiwszy zmowę, dopuścili się nawet gwałtów. Woj 
sko przywróciło porządek; wiele osób aresztowano.

L o n d y n ,  7. sierpnia. Na posiedzeniu izby niż­
szej Enfield w odpowiedzi na interpelacyę rzekł, iż 
Porta po dojrzałem rozważeniu sprawy postanowiła, że 
spółka kanału suezkiegc może obliczać objętość beczek 
jako miarę beczek brutto. Angielscy prawnicy koronni 
są tegoż samego zdania.

K o n s t a n t y n o p o l ,  8. sierpnia. Położona na 
azjatyckiej stronie Bosforu wioska Kuskuudżiuk za­
mieszkała przez biedne greckie i żydowskie rodziny, zo­
sta ła  wczoraj zupełnie zniszczoną przez siedmio- 
godzinny pożar. Przeszło tysiąc rodzin zostało bez 
dachu.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9 sierpnia.

Hotel Ż o rza : Pp. H e. Mier H ., z Bnska. — Moser F., e. k. 
podpnłk , z Drohowjża. — Baracz G., ze Skała tu. — Kępiński M.,

z Nieznanowic. — Wybranowaki A., z Jośkowie. — Rogala Za­
wadzki A., z Suszczyua.

Hotel europejski: Pp. Bogdanowicz M., z Kosowa. — Ło­
puszański B., z Wapowic. — Mysłowski J ,, z Zwiniacźa. — Wy- 
wodzoff M., z Rosy i. — Marczewski K., k. kapit,, z Koszyc.

Hotel Langa: P. Ludwik H., z Frydrykowic.
Hotel angielski: Pp. Br. Czechowicz M., z Kołomyi. — Bu- 

rzykowski M., z Laszek. — Czaykowski H., z Bóbrki — Horo- 
dyski R., z Wasylkowic. — Morawski H., z Tarnopola.

Hotel K ubna: P . WierzchoWEki J ., z Koszelowa.

Wyjechali se Lwowa
Dnia 9 sierpnia.

Pp. Hr. Borkowski A., do Szlachcińca. — Hr. Borkowsai 
M., do Mielnicy. — P-acecki M., c. k . radca będ„ do Złoczowa.— 
Seeliger K., c. k. major, do Strzslisk. — Cywiński Igń., do Oso- 
wic. — Deyczakowski G. i Erhard- W., do Rosyi. — Hornowski 
J ., do Warszawy. — Lang B., do Wolicy. — Szymonowie* G., do 
Rozy i. — Teodorowie* J . ,  do Krakowa

Ppo ągi kolejowe na głównym dworcu Łarol» 
Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego.) 

Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 28  wieczór. 
■ w a c „ 5

Odch. ze Lwowa do Ozem iowiec o

do Brod. i Złoc. o

5 n
6 *

12 ,
U  .  -  
6 .  27

5
5

47
15

rano. 
po połud. 
rano. 
w połud. 
wieczór, 
rano.

» » " o . 1 2 _____ w połud.
» n « 0 10 .  — wieczór.

i^rZTohcdzą z Krakowa do Lwowa o g. 5 hi. 57 rant..

n n w 0 . 9 „ 45 W-fłCJB.Ć ,

♦> n n 0 »

OOror-ł r^no.

„ z Czerniowieo 9 0 , 10 „ 43 wieczór.

* » w 0 , 3 „ 53 raiiD.

w n n o » 3 „ 45 po {jolu(i.

„ z Brodów i Złoczowa „ 0 > 10 „ 58 w ieczór.

» » » 0 . 4 „ 18 rano .

w V 7f o n 4 „ 3 p-o połud.

Pociągi kolejowe na stacji lwow*'Łl-® .j ^ o d -
samcze. (Podług zegąi u lw ow  kiego )

Odchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 11 Ul. 3-2 w nocy.

» » » » 0 12 „ 26 w polu 3.

T E A T li
D z i s :  Mcd artystyczną dyrekcyą Stan. N ied z ie lsk ieg o ', 

Po raz pierwEzy: „Linda z C h a m o u n ix ' Ope­
ra  w 3 aktach. Donizettego. W trzecim akcie od­
śpiewa pani Jakowicka w alc  przez L. Venzana. — 
Chóry wzmocnione.

Odpowiedzialny red ak to r: A dolf Rudyńskł

Spostrseienia meteorologiczne w mif >i<|On sierp uh 1872

.5
Barcmeter Millimeter Stopień ciepła 

wedle Celsiusa
Ciśnienie pary 

millimetr.
Wilgoć powietrza 

. w 7. S tan nieba 0— 10 W iatru kierunek i siła Ozonomctej- 
0 - 10

Opad atmosfe­
ryczny milliuietr

7h 2“ 91' M. 7“ 2“ 9h M. 7h » | 9 h | M. 7“ 2“ 9 M. 7“ 2“ 9h M. 7" 2“ | 9“ 7"]2 | *' | M
1 14 W ŻL,v, Cr

6 732 60 — 731-28 — 140 — 16.1 — 10-2
-  i, H i

86 — 86 — 6 . |  s 5 0 SW 1 W 2 W 1 6 | 5 J 6 | 5-7 —

C ennik lw o w sk ie j Iz b y  hand l. i  p rzem ysłow ej.
Ci m

E f e k t  a
,® rś-i ** na0 » *uo k

a .a- 
«  gK)

Kurs ostatni

& OD płacę | źędaję
Złote austiyackie

L) 9. sierpnia. Południowy 
ókc.gal. kol, żel. K.L. a diwid.
„ kol. lwow.-czern. Jassy 
,  banku hipot. galic.po 200 
zł. z wpłatę 80%  e i  diwid 

a papiery czerl. po 200
zł. w. a ...........................

Galie, nankn krajów. . .
Listy sast. Tow. kred. cal.

» 6°,( w a.
„ Tow. Łr. gal. 4%  w. a! 

Banku bip. gal. . . . .  
Gal. zakł. kred. włość. ! ? 
Oblic. indernn. gai.

,  W. Ks. Krat
Księstwa Bukowiny . 

Poż. głód", r. 1866 po 7% 
Piei • kol. cal. K. L, I. Era

« z .  * C . .
m kolei lwow. - czerniow,

1. Em,
n » » » . ^  ■ 
Dukat holenderski ■ • >

n cesarski . • • • •
® apoleondor.........................
£ ó ł imperyał rosyjski , ,
Kubel srebrny rosyjski . ,

e papierowy „ . .
Bank poi. za 100 zł. poi. ,
?®łar prnski srebrny . .
^rusk i« bilety kasowe . .
®r«bro . . . . . . .

1 - |245 246
— 164 - 165 —

— - 217 50 219

_ ___ ___ ___ __

— “ 82 — 86 -

_ --- 82 82 50
— — 75 - 75 50
~ -- 89 75 90 25
— — 93 25 94 —

— 78 60 79 10
-- — — — -

— — — — —
--- ” ’

_ — —

-- --- -- — — —

— — — _ _ __

-- -- -- — ___ _
— 5 22 5 80

— 5 24 5 31
--- --- 8 76 8 86
— — 8 90 9 10
-- --- 1 65 1 76
— — 1 49% 1 50%
--- — — -- — --
__ _ -- — —
-„1 — 1 64 'li
- 1 — 108 50 UO

Kurt gteldy wiedeńskiej.
Dnia 7. sierpnia 1872

1 . D ł u r  p u b U o c n r .  (Za 100 zł.)
A. P a ń s t w a .  pian. towar

pożyczki narodowej od stycznia do lipca po 6%  72.16 73.20
kwietnia do października po 5 % .....................  72.16 72.30
y«zka w srebrze 1864 (funt. set.) zwrota*. w 85

UtaoU po 6%  • . . . . . . . .  —,— —

Pożyczka w srebrze z 1866 (friurki) zwrotne w 87
lata eh po 6%   ................................

Metaliki po 4 % % ...........................................................
Przezn. do wył. z r. 183.9 całe losy . . . . .

1839 piętn częśó losów . .
„ „ » ,  18 04 po 260 zł. 4%  . . .
,  „ » B 1860 f»o 600 zł. . . .
„ n n ,  18(4 ] 10 100 zł. 6®/q . ■ ■

-*ożycska z r. 1864 (z premię) po 100 zł. . . .
Renty Como po 42 tu1, anstr......................... ..... . .

B. K r a j  ów k o r o n n y  eh .
0 1,'ugaoye indernn. po 6%  za 100 zł.

C*JeL .............................
Brnowiny  ................................................
^ a i c y i.............................
Niż-zej lu s try ..............................................   . . . .
Siedmiogrodu
W ęj . e r .......................................................................... .....
Galic. pożyczka głodowa a r. 18CS po 7%  . , •

2. A koye.
Banku anglo-auatr. na 200 zł. (2u funt. szterl-)

z wypłatę 6 0 % ................................................
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . . . . .
Niż.-anst. tow. esuomt. po 600 zł................................
Galic. banku kraj. 4 200 zł. wpł. 40%  . . . .
Galio, banku hyp. po 200 zł., wpłata 60%  . . .
Banku narodow ego..........................................................
Austr cowsrz. żegl. par. po 600 zł. m. k. . . .
Kol. Cbb. Elżbiety po 200 zł. m. k.............................
Pół. kolej po 1000 zł. w. a...........................................
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . . . , . . .
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a w sre­

brze (20 fnut. szt.) . . . . . . . . .
Tow. kolei-iel. pań,twa p o 200 zł.m . k. czyli. 600fi.
Połnd. kolei państ, po 200 *i. w. a. czyli 600 fi.
Spółki Borysławskiej k  200 sł. w. a. . . . . .
Styryjskie tow aru wyrobów żelaznych po 200 zk ,

8. L U ty  u s t a u n e ,
Pow. auatr. towarz. kr. ziem. przezn do losow.

po 5%  w sreb rze ................................................
Gal. Tow. kred. - .  a. po 4 % ......................................

* z po 60 /„ ................................................
Gal. bankn hyp. po 6°/0 . ...........................................
Galicyjski zakład kredytowy włościański po 6%  ,
Banku naród, w wal. anstr., przezn. do los. po 6%
Węgier. Towar, ziemskie po 6% % ...........................

B „ (renta) po 6%  . . . .  —____ _ —

4. O hligaoye % p raw em  p ie rw sz e ń s tw a .
Kol. półn, po 100 zł. m. k ............................................  92.50 92.75

■ » » * w. a. . . . .  . . . 87.60 —

(pien. towar.)

343.50 344.50
3 4 3 .- 344.—

94.50 95.—
103.70 103 90
126.— 126.50
1 4 6 . - 145.50

25.— 2 6 . -

96.75 97.25
77.— 78—
78.25 79.
9 5 . - 95.50
60.25 80.75
81.60

'
82,

319.25 319.75
337.70 337.90

1015.— 1020

_t_ —
8 5 8 .- 860? —
620.— 622 —
252.75 253.25

2090 2095
2 4 6 .- 246.50

164 50 165.—
835.— 336—
207.40 207.60

—.— — —
—.— —. —

b a  100 ił.)

104.75 105—

89.20
93.25
92.25 
89.60

82 50 
89.80 
93.75 
92.40 
89.90

fz-rioo »i.i
Kolej gai. Kar. Lud. sr. po .HOtt A . 5%  «* iqo ci. 104. -  104.50
Kok gal. Kkf )la Ludwika 14 euusy.i 101. -  10 U  0
Styryjskie tow. iijr. żelaznych pe 6.0 0 . 91.25 91.60

6  t i 3S7. - ;(< wstnkęi
Inst. kred. dla handlu .0 100 SU *. 187.25 18/.75

jgo po 40 zł. m. k . • . —. ..  -
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 sł. m k. 98.50 93.50
K glevicha po 10 żł. m. k. . . 13 18.50
Pożyczka miasta 3ndy po .9 zł. w. a. . 30. - -  31. -
■Fslńego po Ki *ł. m. k .......................  29.50 80. -
F undacja  szpit. .Arcyksjęcią Rudolfa , . . 16.25 15.75
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . . .  . , 40. — 41—
St. Genois po aO zł. ‘m. k l ł j .  . . . 29.75 30.2.5
Pożyczka miasta Stauis.awowa pc vsO zł. *. «. , 25.75 26.50
Po* Tryest. po 100 zł. m, k.................... . . 117.50 118 50

8 ■ 8 a 60 zł. w. a ....................................  58. -  59. —
Waldsteina po 20 zł. m. k . . , . . . . 22.50 23.50
Windiscbgratza po 20 zł. m. k . . . . 24. 25.—

W o k a le .
(Na 3

Amsterdam za 100 zł. h o l . ...............................   . —
AuKsLnrg na 100 zł. w .p. u ...........................  93. 93 20
Berlin 100 tal. ~  —
Frankfurt 100 zł. w p.  ....................................................... 93. L0 93 20
Hamburg za 100 M. B.......................... • 81.20 81.30
r^inĆTŁ za 10 ft. szt............................................  ■ • 110.50 110 60
Paryż *» 100 fi. . . . ■ . • 42.90 43. —

K ara sło ta.
Dukat ces. men.......................................  ■ 6.31 5.32

peł. wagi . . ........................... —. —
Koronę ................................  ' Q 'JT „ —
20fr»nków :e . ................................................  8-84 3 84l/j
Rosyjski  ..................................................... - - —.
Talar z w ię s k o w y ..................................... ..... —
Srebro • 108.6 o 108.75

Telegrafowany kura wćedsńskL
Dnia 9. sierpnia.

rednolity dług państwa w banknotach
„ w srebrze ......................

Losy% 1860 roku , ...........................
^ c y e  banka wiedeńskiego . . . .

kredytowego . . . .  
Londyn 10 funtów szterKngów . . .
Srebro  ............................. .....
N a p o le o n d o r ...........................................
Dukat . . . . . .  . . . .

Z.ł. e
* • « • l 60 15
■ • • a s 72 _
• * • ♦ • 103 30
' * * * • 858 —
* • • • • 337 60
• ■ • • s 110 15

108 25
8 81
5 31

D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y .
telQ6

-3) E d j  k  t.
26 lu^ -  1308. Podaje się do wiadomości, ie  dnia 
^ ePelowSK- *869 um arł w Monasterzyskach Jędrzej 
dzenia a r pozostawieniem ostatniej woli rozporzą- 
wa się t y ^ ' eważ spadkomercy nie są wiadomi wzy- 
niejszego aby wciągu jednego roku od dnia ni- 
w sriia n k o w a .i^ ^ ia  objawili swoje prawa jakżeby do 
cić sobie chciM-8Padku pod tytułem  dziedzictwa roś 
przystąpili W T. i wykazawszy ty tu ł dc takowegc 

a . któregf. ty ^ ^ c iw n y m  razie pertraktacya spadku 
s erzysk jako kuU*°w° P- Ludwik Jurkiewicz z Mo 

oczyc z tymi tylko 0r> ustanowiony został będzie się 
3 którym też 8padê t t y S°  przyjmą i  tytuł wy- 

C. k. s postanie przyznany. 
Monasterzyska, 29 p Powiatowy.

(2i°9 i - s )  e  a 7 j r
r- 10021 C k J  

dnłaSn18ławowie ogłasza8\ e ^ w°d°wy jakc handlowy 
dołączony Został ^  rejestrze u (imem 17 łipca 1872 
wych przy i enacv iraTn- 'a? ^ owy“  ^rm spółko-
misowy bankT g a l S e ^  h f 1 1 8Półka do“  ko'  S yj kiego krakowskiego dla handlu

i przemysłu w Stanisławowie dodatek, że takowa firma 
jest w likwidacyi i przez obranego likwidatora Dr. Ig­
nacego Karaimskiego prowadzoną będzie, który pod­
pisywać będzie.

Ignacy Kamiński i 3półka w likwidacyi dom ko­
misowy ianku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Stanisławowie,

Z c k. sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 17 lipca 1872. .

(2123 1—3) Obwieszczenie.
Nr. 25003. W celu zabezpieczenia dostawy ma- 

teryału do konserwowania gościńców Podhajczycko- 
Brzeżansko - Stanisławowskiego i Brzuchowicko - Bursz- 
tyńsko-Podhoreckiego w pkręgu budowniczym Brzeżap- 
shim na trzyletni przeciąg czasu t. j. na, lata 1873, 
1874 i 1875 odbędzie się dnia 26 sierpnia b. r. o go­
dzinie 12 w południe w c. k. starostwie Brzezańskiem 
licytacya za pomocą piśmiennych ofert.

Dostawa na rok 1873 wynosić będzie dla 
gościńca:

1.) Podhajczycko - Brzeżańsko - Stani:-4 awowskiego 
2160 pryzm, w kwocie fiskalnej 5991 zł. 48 ct.

2.) Brzuchowicko - Bursztyńsko - Podboreekieg 
670 pryzm, w kwocie fiskalnej 1915 zł. 20 ct.

rszem  2830 11506 zł. 68 ct.
0  bliższych warunkach licytacyi dowiedzie s: 

można w wymienionem starostwie w godzina li Ul'zt 
dowych d^kąd także oferty na la ły  t r z e c h l e t n i  okre 
czasu lub też tylko na rok 1873 zaopatrzone 5°/- > wa 
dyum z wyrażeniem cen nie tylko cyframi ale też i 1, 
terami przed wskazanem terminem wniesione byc maj:

Oferty nie ułożone według p rzep isó w  lu b  węi( 
sione po upływie terminu nie będą u w zg lęd n io n e

Z c. k. Namiestnictwa
Lwow, dnia 2 sierpnia 1872.

Landwirthschaftliclie Ącatiomie zu 
tJng. Altenburg.

$ te  SSorlefungen bcginncti out 1. Octobcr tui 
5eutfdjec Slnfragctt iu 'Bcticff Oeu
bingungen fott>oljl 8“m 111
anftalt o(§ auc^ in ben SSorbcreituugScurg beanttoot 
tet bic £)irectum unter glei^jettigcr Buffiibuttg be 
^vo3vamm§. 33ei ben fie^rDortrageu wiib bic b.
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©egentuart entfpredjenbe miffenfcfiaftUdje fftidfiung 
uortmegenb eingetjalten, aujietbem aber audj auf bie 
©infufyrung ‘ix bie ^prajiS ein grofjer ©cimdjt gelegt. 
Se mefyr pualtifdiZ Sftoutine, befto me% toirb eb jungen 
Sanbroirtfjen erieidjtert, nadj aBfoltńrtett gadjftubieu 
eitt bienftUcfjeS Uuterfomnten ju finben. $)iejenigen, 
benert ait bem 23efudj ber Slfabemie gelegen ift, 
tooKen t^reu ©mtritt nidjt berf^aten. 33ei ber be=
fattutlicf; ftarfen gteąueitj biefer Stnftalt, fonneit fid) 
fiu* bie 311 fpat ©rfdjeinenben Ijmfidjtlicf) ifjter Unter* 
funft in ber ©tabt ling. Slitenburg leidjt ©cfjroierig* 
feiten etgebett.

Rug. UtenBurg, ben 5utguft 1872.- (2126)
D i e  p f r e c t i f l u

ber f. unb f)ć§eren (anbw. getjraujlalt.
(2155 1—3) K o n k u r s .

Mr. 1Ó25 pr. Posada woźnego przy sądzie po­
wiatowym w Borszczowie z płacą roczną 250 zł. i 
prawem posunięcia się na wyższą i ubiorem urzędo­
wym połączone, dla wysłużonych wojskowych przez­
naczone do obsadzenia.

Podania w drodze przepisanej w 4 tygodniach w 
prezydium c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu wnie­
sione być mogą.

Z prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 7 sierpnia 1872.

(2023 4—5) E d y k t
Nr. 31641. C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem wiadomo czyni, że Ordynarya Przewor­
ska książąt Lubomirskich przez śmierć pierwszego O r­
dynata Jerzego Henryka dw. im. księcia Lubomirskiego 
zmarłego w Krakowie na dniu 24" maja r. b. opróżnio­
ny została.

Wzywa się przeto wszystkich, którzy do opróż­
nionej Ordynaryi jakiekolwiek prawa miećby ramgły, 
by odnośnie prawa w przeciągu dni 60 od dnia ostat­
niego to jest piątego umieszczenia niniejszego edyktu 
w Gazecie lwowskiej w c. k. sądzie krajowym we Iwo- 
wie zgłosili.

Z c. k. sądu krajowego.
Larów dnia 22 czerwca 1872.

(Sefeiiutntffe.
©38 !. £. 8anof$» afg preltjendjt m fPrag fiat mit

[bem 33ef4(uffe Bom 21. 3uli 1872 37®. 20986, ju 9łe<$t 
erfannt:

©et in ber 9łr. 28 cer pertobtftfyin SDrudjc^rift „Ho- 
rymir" rom .3. 3u(i 1872 abgebrucfte Smefponbenjatttfel 

Prany“ betriŁjftet ben Sfyatbeftanb beS im §. 300 ©t. 
®- bejeic^neten SSergefyens gegeit bie bffentlicęe 9tufye unb 
Dibnung; e8 wirb befifyalb bie onfugte ^efdjlagnafmie bte* 
fer tRummer ber 3etif$rift ,.Horymir“ befidiigt unb nad) 
§ 36 beS ®cfe^eS nom 17. ©ecembet 18G2 9tr. 6 9t. ®. 
33- bie ineitere S3er6reitung beifJben oerboten

©a§ f. {. ?attbe8= a(8 fPrefjgertc&t tti 5)łrag ^at mit 
bem Sefdpluffe nem 18. 3uli 1872, 97®. 20707, ju Sflec&t 
erfannt:

©er in ber Sftr. 195 ber pertobifdjen ©rucffdjrtft „Po- 
kroę“ rom 16ten 3uli 1872 abgebrndte Slrtifei „Nelidsku 
nakładani s ćloveke>n opilym* fceinf)altet ben SŁ^atbeftanb 
be8 im § 300 ©t. ©. bejeidjneten 5Bergel)en8 gegen bie 8f» 
fentlidje 9tufje unb Drbnung; e8 mttb bebljalb gemdf) § 6 
unb 8 be& Śtrrafoerjabrenź in ^refffadjen bie nerfugle Se* 
fcblagnabmt biefer Htmnmer ber śeitfdjfift »Po.krok“ betta- 
iigt unb natf) § 36 be8 ©efe(}e8 nom 17. ©ecember 1862, 
97. ©. 33. bie SBeiteroerbreitung C;r|etben nerboten.

(2151)

3 B . t c i i . n e i i ł i e n ł a  p r y w a t n e .

I K H .M .A  1 T A R O B B Ó W
urządzona przy szkole gospodarstwa wiejskiego

w  Dutolanaołi
olw a r t ą  z o s t a n i e  d n . I O  w r z e ś n i a  I S ^ S .

Celem szkoły parobków ja st : praktyczne wykształ­
cenie zdolnych pomocników gospodarskich, jak s ta r­
szych parobków , kro wiarzy, dozorców polnych : fol­
warcznych (włodarzy), jakoteż samodzielnych gospoda­
rzy mniejszych posiadłości (włościańskich).

Cały kurs nauk rozłożony jest na lat i$zy, w któ­
rym to czasie będą uczniowie stopniowo i dokładnie 
obznajom ieni: z uprawą roli i pielęgnowaniem roślin, 
jakoteż i zwierząt z szczególuem uwzględnieniem na 
użycie poprawnych narzędzi i maszyn gospodarskich, 
jak  młocarni, kosiarki, żniwiarki i t. p.

Wszakże kandydaci, którzy całego kursu nauk 
przechodzić nie chcą, a tylko w niektórych pracach go­

spodarskich potrzebnej znajomości ■ wprawy nabyć pra 
gną, mogą być na czas krótszy do szkoły przyjęci.

Koszta utrzymania ucznia Szkoły parobków w Du- 
blanach wynoszą rocznie 120 zł. w. a. koszt ten zmiej- 
szony wszakże będzie wartością pracy, którą uczeń przy 
gospodarstwie Dublańskim wykona a która podług bie­
żących cen robocizny oszacowaną będzie.

— Bliższych szczegółów dostarczy na żądania pod­
pisany dyrektor.

Dublany, dnia 2. sierpnia 1872.
(2168) Z Strusiewicz.

< f t u n l > m a d ) u n g ,
Sfłr. 1374. filet ber Semberger ifraelitifdjen (Sultufi- 

gemeiube ift ba8 Bom feeligen êrrn Moritz Kolischer ge= 
Wefener SSorfiefier otefet ©ultuSgemetitbe jum Slnbenfen an

feinen im Safyre 1868 Berftorbeneit ©ob» Leon Kolischer 
geftiftete ©tipciibium 6eftel;enb tn ben Bnlereffen eineS ®a= 
)>ital8betrage§ Bon 2000 fl. tn @runbentla|’tung3»Dbligatio* 
nett fur einen ifraelitift̂ en ©d;u(er an etnem Untergt)mna= 
ftum in Lemberg in (Śrtebigung gefommen.

®ie Słeioerber um biefe3 fur bte (Daiter be8 ©d>ut- 
befuĉ eS Bom 1. StoBemb. 1872 angefangen bis jur BoHen- 
beten 4. ®t;mnafialclaffft beftimmte ©tipenbium, ijnben t̂ re 
aiłittellofigtcit, t̂ re Snftanbtgfeit jur Scmberger ®emeiube, gu- 
ten §ortgang unb fittltcbf8 SBû lBer̂ alten, î re etmaige iler* 
ntanblfĉ aft mit btm ©tifter ober i§re etmaige ©igenf̂ aft 
a(8 geioefene Maglinge be8 Semberger ifraelittjdjen SBaifen* 
âufe8 nacbjutoeifen.

S5ie bieSfadtgen ®efub̂ e finb ft’8 lten ©eptember 
1872 beim Semberger tfraetitif̂ en ©emeinbe - fiłotftanbe jtt 
uberreić()en.

Lemberg, ant 4. 91uguft 1872, (2143)

i u t t b i t i a ^ u n g .
■Jtr. 1375. 25et ber Semberger ifraeUtijcben ©ultuS 

gemetnbe ijt ein (Stipenbium jd̂ rfidfier 126 ff. o|t. SB. fńt 
etnen tfraelitifcben ©ĉ uter ber Bemberger Dbersdtealfĉ ule n 
@r[ebtgung getommen.

®ie tBetoerber um biefeS fiir bte ®auer be8 ©t̂ ulbe- 
fuî e8 an ber t̂erortigen Dber-9tealf(|ule befiimmte ©tfpen- 
bium bi6ett î te SDłittelfoftgfeit, Suftdn&tgfett jur Semberger 
©emetnbe. guten Sortgang unb Śłoralitat nâ jutoeifen, unb 
bte SanbeSfleibung ju tragen.

Da8 ©ttpeitbtum totrb Bom t̂efigen ifraeltitfcfien Sul» 
tuSgemeinbe * 33orftanbe Bertiê en, bet melĉ em bte ŚetBerber 
bi3 @nbe SCuguft 1872 t̂ re ®efm|e etnjuretcf>en (laben.

93om ifraelitif̂ en Su(tu8gemeinbe‘S3orftanbe.
Lemberg, am 4. fifuguft 1872. (2144)

Obw ieszczen ie .

A .  F t  X X .
Wiedeń, Praterstrasse 16.

ofiaruje następujące bardzo tanie tow ary:
Za 5 0  c t . olbrzymi mikroskop

„ 4 5  et. piękny zegarek z łań­
cuszkiem.

„ 3 0  ct. piękną gre w ruletę.
,, 1 z ł .  8 0  c t. cały pociąg kole­

jowy biegnący za nakręceniem.
,, 1  z ł .  5 0  c t . wielką piękną 

latarnię magiczną. %
„ 4 5  c t . 24 chustek do nosa 

do codziennego użytku.
„ 5 0  ct. fajkę wydającą głos
„ IO  ct. ptak latający.7, 1 0 ct. piękności "niewieście, 

tylko dla panów.
„ I O  ct. ochrona przeciw pę­

kaniu szkieł u lamp.
„ IO  c t . para eleganckich kul­

czyków.
„ 6 0 - 8 0  c t . paradną parasolkę.
„ 1  z ł .  3 0  ct. - 1  z ł .  5 0  ct.

dwuskrzydłowy deszczochron.
,, 4 0  et. 25 sztuk mydła gli­

cerynowego.
„ 6 ct. 25 szt. pi ;knych kopert.
, , 1 5  ct. para dobr. szkarpetek.
, , 3  5 ct. portmonetka w kształ­

cie zegarka.
„ 3 0  ct. paradny dalekowidz.
„  1 5  ct. para naczynia do je ­

dzenia (Easbeateck).
,j 3 8  c t .  para mocnych szelek.
„ 1 0  e t .  chustka do nosa.
„ 3  z ł .  kompletna auknia damaka 
„ 3  P ara bucików męzkich.
,, 5 0  c t . kapelusz słomiany.
,, 7 ct. dobr. szczoteczka do zeb. 
„ 1 z Ł  5 0  ct., 8 z ł ,  3  z ł . ,  

4  z ł .  najlepsze harmoniki a- 
kordyjne , na których można 
graó napiękniejsze opery.

„ 5 0  c t., 8 0  c t . ,  1  * ł  > 2 z ł .  
strojone harmoniki ustne.

Za 8 z ł .  5 0  c t . puzderka gra­
jące 4 arje z oper.

, ,  4 5  ct. 100 kart wizytowych.
„ 3 0  ct. 100 kopert listowych.
„  4 5  ct. 1 0 0  a n g i e l s k i c h  li3tów 

ćwiartkowych.
„ 5  c t . duża laska laku.
„ 7 0  ct. dobry przyrząd do 

rysunków.
,, IO  c t . pudełko farb wodnych.
„ I O  ct. zeszyt do kolorowania.
„ IO  c t . książką z obrazkami.
„ 1 5  ct. 100" piór stalowych.
„ 5 0  ct. 144 „ najlepszych.
„ 6 —IO  ct. 12 raczek do piór.
„ 5  lub I O  c t . 12 ołów ków .
„ IO  c t. 100 czystych kart w i­

zytowych.
„ 1  z ł .  8 0  c t . urządzona mapa.
„  2 0 — 3 0  c t  p i ę k n a  papeteria.
,, 5  ct. pudełeczko pieczątek.
„ 2 0  ct. elegancki ciepłomierz.
„ 2 0  ct. dzwonek stołowy-
„ 2 0  ct. lichtarzyk biurkowy 

z bronzu.
,, 2 O lub 3 0  c t . elegancki ka­

lendarz ścienny.
„ 2 0  lub 3 0  ct. kieszonkowy 

przyrząd do pisania.
,, 3 0 ,  4 0  lub 5 0  c t. najlepsze 

stalowe przyrządy do pisania.
„  4 0  c t. praktyczny wycieracz 

piór.
„ 2 0 — 3 0 ct. podstawkadopiór.
„ 2 0  lub 3 0  c t . popielniczki.
,, 1 z ł .  cały garnitur na biurko.
,, 2 z ł .  takiż w lepszym gatunku
,, 3 0  ct, para now, wypotników.
,,  2 0  ct. szczotka do sukień;— 

szczotki do czesania, do glancu 
I błota po tejże cenie.

Tak tanio jedynie i wyłącznie u
A n t o n i e g c  B f J s a  w  W i e d n i u ,

Praterstrassu Nr. 16. (1285 7 — 12)

Nr. 19393. N a  dDiu 26 sierpnia 1872 od
godziny 10 do godziny 12 w  południe przepro­
wadzoną zostanie w III. depart. magistratu 
lwowskiego publiczna licytacya w drodze pi-

sem nych o fe rt oeiem sprzedaży zapasu d r z e w a  
opałuwego w miejskich rewirach i celem dos­
tawy drzewa opałowego na potrzeb miasta 
Lwowa, — Sprzedane będą:

W r e w i r z e

bukowe dębowe, brzo- 
zowe, olchowe osikowe sosnowe

łupane krąglaki łupane krąglaki łupane krąglaki łupane krąglaki

sągi miary niższo - austryackiej

Brzuchowice 73 2 2 1 1/2 208 130 122 , 9 3 6 % 19V

Hołoskc 83 72 121 69 l/2 79% 36 110% 101

Flłołiorszcze 3V2 46 140 l/a 851/2 4 4 12i/2 2 ^

Żubrza 171 150

Sichów 1 63 2211/2 2 3 8 % 18 6Va

Wybranówka 2831/2 321-2 122 UVs

Razem 443 435 862 6 7 3 1/2 3451/2 67 1 5 9 % 122%

1 1 1 1
Nabywca obowiązany będzie dostawić dla miasta Lwowa. 
_      __ _ | 105 | 178 | S4S 1 327 45 4 | 44 8

Jako cenę wywołalną za cały zapas drzewa 
per 3108 sągów sprzedać się mających ustanawia 
się kwota ryczałtowa per 22560 zlr. 45 ct. w. a. 
zaś na dostrwę drzewa dla miasta ustanowią się 
cena wywołania:
13 złr. — ct. w. a. za jeden sąg bukowy łu p a n y

} ?  " 4 0  » ” '> ” » k r ^ ł7
11 „ 70 „ „ „ „ dębowy brzozo-

wy lub olchowy łupany, 
9 o 10 „ „ }, „ „ ,, krągły
8 W 10
5 ,) 40

80
80

„ osikowy łupany, 
» .. k r ^ g iy
„ sosnowy łupany 
» » k r 4g ty

Oferty mają opiewać na kupno całego za­
pasu drzewa we wszystkich rewirach i na do­
stawę sągów opałowych dla miasta Lwowa.

Do każdej oferty musi być załączone wa- 
dyum dziesięć procentów (10%) od ofiarowanej 
kwoty na kupno zapasu drzewa i oprócz tego 
wadyum w kwocie 1370 złr. 81 ct. w. a. ną 
dostawą sągów dla miasta Lwowa.

Strony interesujące mogą przejrzeć przed 
terminem licytacyjnym w III. depart. magistratu 
lwowskiego warunki licytacyjne.

Od magistratu król. stoł miasta.
We Lwowie dnia 1 sierpnia 1872.

(2140 2— 3)

Z drukam i E. 'Winianea,


